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W i a d o m o ś c i  E r a j o w k .

Sankt-Petersburg dnia -tg listopada.
(z Gaaety Senackiey).

C esarz  Jegomość przez na jw yższy  dyplomat  
pod dniem n  listopada, raczył nayłaskaw iey mia
now ać kawalerem Orderu ś .A lexan dra-Newskie
go, Jenerała porucznika, X iążęcia  E ristow a , 1 r\e- 
czełoika 2 iszey  d yw izy i pieszey> który szczegól-  
niey się odznaczył w  teraźnieyszey w oynie  P er-  
skiey, a m ianowicie  vv p row in cy i K arabacha i  
przy w zięc iu  miasta Tauris.

  W  n ajw yższym  ukazie* do K a p itu ły  or
derów pod dniem 9 listopada wyrażono: „ W  na
grodę odznaczającey się waleczności i męztwa, od
każanych przez K ontr-Adm irała , H rabię I le y d e -  
n a  , w b itw ie  dnia 8go przeszłego października  
pod N a w  a r y  nem  , gdzie przez eskadrę) pod jego 
dow ództw em  będącą , pospołu z eskadrami M o 
carstw Sprzymierzonych) odniesione zupełne zw y-  
oięztwo rtad ilottą T u r e c k ą ,  która była pod do
wództwem  Ibrahima Paszy, i na znak szczególne
go Naszego zadowolenia, za scisłe i rostropne w y 
pełnienie  danych mu od N as instrukcyy, N  a y-  
m i ł  o ś c i w i e y  M i a n u j e m y  go, K ontr-A d-  
mirała^JTrabię H eydena  , K aw alerem  orderu ś, 
/ ' / ' le łk te g o -d ię tze n n ik a  i  £ w y c 'ę z c y  J e rze g o  óar.y 
k la ssy ,  R o z k a z u j ą c  K apitule  opatrzyć go dy-  
plomatem i znakiem orderu*

  Przez najw yższy  ukaz pod dniem 10 listo
pada, z przedstawionych przez Ministra Narodo
wego Oświecenia, naczelnie zarządzającego spra
wam i (luchownemi obcych  wyznań, kandydatów, 
nayłaskaw iey  mianowany j jeneralnym super-m -  
tendentem w  In łlanciech  proboszcz parnawski R a-  
roi B erg.

— Dnia 11 listopada, W ice-G ubernator  słobodz-
ko-ukraiński , 5tey kłassy Doniec-Z a c h a rze w -  
shi, na własną prośbę uwolniony od lego obowiąz
ku z przy łączeniem do minisleryum  skarbu; a W  1- 
ce Gubernatorem słobodzko-ukraińskim  mianowa
ny radća kollegialny P a sk iew ic z .

—  D. x4 listopada zostający przy I lero ld y i  5tey  
klassy Łaczinow  , nayłaskawiey gorZeżnaczony do 
sprawowania obowiązkow Gubernatora G yw ilne-  
go ołóniEckiego.

—  Przez nay wyższe ukazy do K a p itu ły  or
derów nayłaskawiey m ianowani kawalerami:

Dnia 5 listopada-, orderu ś. JYtodzimierza  
5ciey  klassy : dowódca tw ierdzy  Dyneburga, Je- 
nerał-major H elwig  i dowódzca iszey brygady  
połączoney p ionierów Jenerał-major D en  lszy; or
deru ś. A n ny 3ciey klassy : nauczyciele ślache-  
tnego korpusu szkolnego tambowskiego, radcy ho
no ro w i : Lewszin , Ejlberg  i g ley  klassy Szubin.

D n ia  g lis to p a d a  , w  nagrodę odznaczającey 
się służby i trudów, podjętych w  spełnieniu da
nych  jemu poleceń, adjutant bokow y J. C. M. puł
kow nik  gw ardyi półku izm a y ło w sk ieg o , Perow- 
s k i , nayłaskaw iey udarowany został brylantowa-  
nemi znakami orderu ś. A nny  2giey klassy.

  Przez postanowienie Rządzącego Senatu
na mocy N ay wyższego ukazu pod dniem 22 s ierp
nia 1822 rokii, radcy honorow i podniesieni na as- 
sesorów kollegialnych, w  gubernii m ohilewskiey:  
radca Izby Skarbow ey Jan Buraczok  i  kontroler

gubernialny Jakób Pieczkowski; w  gubernii po- 
dolskiey, towarzysze inspektorów kantorów kwa
r a n t a n n o w y c h  : m o h i l e w s k i e g o  Alexander P a r 
czewski i isakowieckiego Franciszek B  ednarowski.

Sankt-Petersburg dnia 18 listopada.
( J o u rn a l  de St. P etersb ou rg .)

Wiadomości bezpośrednio otrzymane ze Stam
bułu, pod d. 26 października (7 listopada n. s.) u- 
dzielają nam następnych szczegółów o położeniu, 
w iakióm się na ówczas ta stolica znaydowała:

’ Od kilku dni, jak wieść o klęsce, dozna- 
ney przez flotę Ottoraariską pod Nawarinem, do
szła do wiadomości Rządu, zgromadzenia Dywanu 
stały się codziennetni. Rada nadzwyczayna, zwo
łana d. 2Ó października , a złożona ze wszystkich 
Ministrów czymiych, i niebędących w służbie, z cel
niejszych Ulemów, i dwóch Seraskierów, żadne
go nie uczyniła wniosku. Takież zgromadzenie mia
ło nastąuic d. 27, w celu rozważania nad środ
kiem , jażiego chwycić się należało, w tak cięż
kich dla Porty  okolicznościach.

Dotąd, jedynym środkiem, którego się chwy- 
ccno, jest zabronienie okrętom wszystkich naro
dów , wychodzenia z Bosforu , lub przepływania 
go:. hąłź w celu przeyścia na morze Śródziemne, 
bą«U też na morze Czarne. Z drugiey strony, sto
lica największą cieszy się spckoynością, a czuy- 
ność Rządu, nic nie zostawuje dô  źycżenia. Turcy, 
ze swey strony, nie okazują, ani nienawiści, ani 
gniewu. Surowy firman ponowił zabronienie, daw
n ie j  uczynione dla wszystkichihuzułmanów, nosze
nia broni.” _________

Listy z Londynu, pod d. 12 b. in. (n.s.) dziś 
otrzymane, zawierają in extenso ogłoszony rap 
port w gazecie nadzwyczayney w d* 10 o świe- 
Iney rozprawie pod Nawarinem: Szczegóły jego 
po większey części; umieszczone były w poprze- 
dfiiczych naszych doniesieniach; lecz winniśmy 
podać do wiadomości trzy dokum euta , zawarte 
w pomienioney gazecie , a które tym interesso- 
wnieyszemi bydź mogą dla naszych czytelników, źe 
podadzą zręczność lepszego sądzenia o okoliczno
ściach, które były powodem, jako też towarźy- 
szyły wypadkom Nawarińskim.

1) Protokół konferencyi odbytey d. i 8 p a ź 
dziernika, pom iędzy trzem a adm irałam i do
wodzącymi J-lottami sprzymierzonemi. 
„Admirałowie, dowodzący eskadrami trzech 

Mocarstw, które podpisały traktat Londynaki, ze
brawszy się dnia 18, pod Ż a n te , dla naradzenia 
się nad sposobami osiągnienia wyrażonego cela 
w pomienionym traktacie : rzeczywistego zaw ie
szenia broni m iędzy Turkam i a Grekamiy zważali: 

„Ze po tymczasowem zawieszeniu b ton i,  na 
które przystał Ibrahim Basza, na konferencyi 
gwojey d. 2a w rześnia , z admirałami angielskim 
i fraricuzkim , działającymi także w imieniu ad
mirała Rossyyskiego , basza ten złamał zaraz na- 
zajutrz^swoje przyrzeczenie;

„Ze od czasu w’eyścia tey flotty do Nawari- 
nu, ża powtórną odezwą admirała Codrington  do 
Ibrahima, którego spotkał nie daleko Patras, woy- 
ska tego baszy nie przestały toczyć woyny, zgub- 
nieyszey jak wprzódy, mordując niewiasty i dzie-

!



\
ci, paląc donvy, wykorzeniając drzewa,  w celu zu
pełnego spustoszenia kraju.

oŻe dla powściągnienia okrucieńs tw , k tóre  
nr/pchodzą wszystko,  co się tylko dotąd działo, 
środki perswazyi i pojednania, rady dawane na
czelnikom tureckirh. przełożenia czynione Mehmet-  
Aluma i jego synowi, za igraszkę tylko były uwa
żane, gdy tymczasem jednetn słowem, mógł  był 
położyć koniec tylu okrucieństwom;

„ Ze dowódcom eskadr  sprzymierzonych , 
pozostają tylko trzy środki do wyboru,  dla do
pełnienia p o s t a n o w i e ń  ich Dworow;

lod U t rz ym yw ać  daley przez całą zimę 
t rudną,  kosztowną) a nawet bezpożyteczną bloka
dę-, gdyż jedna burza mogłaby rozproszyć eska
d r y ,  i otworzyć łatwą drogę pustoszącemu woy- 
sku I b r a h i m a , do różnych punk tów Morei  i 
wysp.

„ 2re Połączyć eskadry  sprzymierzone w sa
mym Nawarinie,  i zapewnić tą ciągłą obecnością 
bezczynność flotty Oltomańskiey; lecz żeby się 
na tym jednym środku nie kończyło wszystko, gdyż 
Por ta  uporczywie obstaje za nieodnuenianiem sy
stematic

„  3cie Zająć stanowisko w Nawarinie eska
drami  , dla ponowienia Ibr ahimowi propozycyy, 
które,  zgadzając się z duchem t rakta tu ,  są widocz-\  
nie zgodne z interessem sarney Porty.

„Admira łowie ,  po rozważeniu tych  t rzech 
środków,  jednomyślnie uznali, że trzeci może bez 
k r w i  rozlewu i kroków  nieprzyjacielskich,  lecz 
samą groźną przytomnością eskadr,  ściągnąć deter- 
mioacyą w tym względzie.

„Zatem,  gdy sposób uskutecznienia trzeciego 
środka jednomyślnie został przyjęty,  i gdy odtąd, 
stosownie do brzmienia mstrukcyy,  naystarszy ad
mira ł  powinien objąć naywyższe dowództwo, wi- 
ce-admira ł  C odrington  potrzebne uczynił rozpo- 
porzątUenia.

Podpisali  Admira łowie  E . C odrington , H r .  
f fe y d e n , II . de R ig n y .

3) D e k la ra c ja  trzech  a d m ira łó w , uczyniona  , 
p o  rozpraw ie  JSIawarińskiey , Ibrah im ow i-  
b a szy , M oharem ow i baszy, i  in n y m  dowódz- 
cóm tu reck im .
„Ponieważ eskadry Mocars tw sprzymierzo

nych,  nie weszły do por tu  Nawarińskiego w wido
kach nieprzyjaznych,  lecz tylko dla ponowienia do
wodzona floty tureckiey propozycyy, korzystnych 
dla samegoż W  ielkiego-Sułtana,  me mamy przeto 
zamiaru zniszczenia tego, co jeszcze mogło pozo
stać z okrę tów oltomańskicb,  teraz, kiedy walna 
zemsta nastąpiła,  za pierwszym wystrzałem zdzia
ła,  k tó ry  ośmielono uczynić przeciwko bande
rom mocarstw sprzymierzonych.

„  Dla tego wk ładamy obowiązek na jednego 
z dowód/.ców tureckich,  k tóry  się dostał, jako nie
wolnik,  w nasze ręce,  ażeby uwiadomił Ibrahima-  
baszę, Moharema-baszę,  Taher-baszę,  kapi tan-Be- 
ja, rówtbe jak innych naczelników, iż jeżeli jeden 
wyst rzał  z broni  ręczney lub z działa, dany będzie 
do statku któregokolwiek z Mocarstw sprzymie
rzonych,  tedy niezwłocznie zniszczymy wszystko, 
co pozostaje z okrętów,  i razem warownie  Nawa-  
r ińskie,  a ten nowy krok nieprzyjacielski uważać 
będziemy za fo rm a ln ą  dek laracyą  P o r ty  p r z e 
ciwko trzem  M ocarstw om  sp rzym ierzo n ym , która  
ściągnęłaby nayokroprńeysze sku tk i dla  W ie lk ie 
go S u łta n a  i  jego baszów.

„Lecz jeżeli naczelnicy tureccy) uznając gwałt ,  
którego się dopuścili,  dając p ierwsi ognia, wst rzy
mają się od wszelkiego kroku  nieprzyjacielskiego, 
wówczas wzuowiemy stosunki dobrego porozumie
nia, które oni sami zerwali .  W  takim razie, zatkną 
banderę białą na wszystkich warowniach,  dnia je
szcze dzisiejszego. Czekamy odpowiedzi kategory- 
czney przed zachodem słońca.

Podpisali admirałowie: angielski, rossyy'ski 
i francuzki.

„Nie wiadomo dotąd o wypadku tey dekla- 
racyi, ani o skutku, jaki sprawiła na dowódzcach 
tureckich.”

5,) L is t  P .  C odrington do H rab iego  do H e y -
den.

N a  p okładzie  okrętu K rólew skiego N z y a , w N a -  
rrarinie, d. 20 październ ika .

Mości Admirale,  J W .P an  uczyniwszy mi zaszczyt, 
Sta j ąc  sam, wespół z flotą Bossyyską pod mojetn do
wództwem, dałeś nii prawo sąt.zenia o jego postępo
waniu,  za które do pew <tego stopnia byłem odpow ie- 
dzialny w tem  położeniu.Korzystam więc z łego p r a 
wa, dla oświadczenia J W .  Panu, iż z nay w i ę k s z ą  po
ciechą przypatrywałem się sposobowi, jakim J VV. 
Pan kierowałeś  swoją eskadrą,  w bi twie dnia 20, 
że nic nie może przewyższyć wybornego mane- 

* w r u  statków pod jego rozkazami będących,  i ze 
jedną z okoliczności, któremi  naybardziey szczy
cić się będę w  całym moim zawodzie morskim,  
będzie ta, żem go miał po.d mojemi rozkazami, w 
tey krytawey i zgubney bitu'ie.

Ma m honor zostawać z nayw iększym szacun
kiem J W .  Pana przyjacielem i sługą, i t. d.

Podpisano:  E.  C odrington  w i c e a d m i r a ł .
List.  P. £ .  C odrington  do P. de R ig n y  napisany 
jest w lemźe brzmieniu ,  co* i list p g o  do H r a 
biego de H eyd en . s

Spieszymy z udzieleniem dla naszych czyte l 
ników dokum en tu ,  k tóry żywo ich ciekawość 
zaymie. Jesllo list H r .  Capo d ’ I s tr ia s , pisany 
z Londynu d. i 4 (26) sierpnia,  do prezydenta zgro
madzenia narodowego Grecyi ,  w Odpowiedzi na po- 
s tanowienie ,  wzywające go do przewodniczenia 
władzy wykonawczey tego kraju.

W  chwili  mego oddalenia się ze Stolicy Ros- 
syi, otrzymałem,  przez pośrednictwo mojego bra
ta, poselstwo, które J W .  Pan raczyłeś do umie 
przesłać i u w iadornić, wespół z reprezentantami  na 
rodu,  donosząc o dwóch postanowieniach,  z k tó
rych jedno umieszcza mię na czele rządu Greeyi ,  
a drugie nadaje Fni władzę zaciągnienia pożyczki. 
Oil miesiąca maja,  jakem tylko przybył  do St. 
Petersburga,  gazety i niektóre 1 i-ty prywatne ,  da
ły  mi poznać to zanfanie> tak pochlebne 1 uroczyste,  
które we mnie naród g r e c k i  p o ł o ż y ł .  N i e  będę 
mów ił  J W .  Panu i jego szanownym kolbgnm,  a- 
ni  o uczuciach, jakie wlewają we mnie te posta
nowienia,  które mam przed sobą, ani o ż  ̂czeniach 
moich, aby Bóg wam, Mości Panowie,  równie jak 
mnie,  udzielił mocy do osiągnięcia celu d ługich a 
k r w a w y c h  poświęceń,  na które naród grecki  był  
wystawiony,  na które się jeszcze naraża w nadziei 
swojego wskrzeszenia.  Przestanę teraz na zdaniu 
wam sprawy,  z tey drobnostki ,  którą mi się do
tąd uskutecznić udało, i na poświęceniu dla was 
na przyszłość wszystkich moich usiłowań.

Dowiedziawszy się o klęsce Ateńskiey , o 
t rudnościach pieniężnych tymczasowego rządu 
Grecyi ,  oraz o smutney konieczności, zrnuszającey 
go do zaciągnienia na wyspach Jońskich pożyczki,  
k tóraby mu kilkodniowego zasiłku dostarczyć mo
gła,  za całą odpowiedź posłałem bra tu  resztę ino- 
iego pomiernego majątku. Obowiązałem go, aże
by się przyczyni ł  do tey pożyczki) jeśliby nastą
piła , lub też złozył w ręce rządu tymczasowego 
summę 2,000 funt.  sz t er . , którem do jego oddał 
rozrządzenia. Razem też pośpieszyłem błagać wszy
s tk ich  Greków,  posiadających dobra w krajach ob
cych,  iżby poszli za tym przykładem, i dali wam 
jaką pomoc. jK.roki te po części się u d a ł y , 
a rząd tymczasowy uyrzał  się przez to w mo
żności, zadośćuczynien ia  na chwilę  swoim nay- 
cięższym potrzebom. Mówię,  na chwilę,  gdyż po
chlebiam sobie, że za pomocą Boga i waszey m ą
drości, naród Grecki  o trzyma wkrótce  ważnieyszą 
pomoc.

W  ninieyszytn stanie rzeczy, pomoc ta, aby 
się stała zbawienną,  dwojaki cel mieć musi. P o 
winna w y rw ać  Grecyą z jey zgubnego odosobnie
nia, a zetknąć zpie rwszemi  Mocars twami europey-  
skietni. Powinna jey dostarczyć środków utrzyma
nia się i obrony, pokiby rząd nie zdołał zaprowa
dzić jakiego porządku w sprawach zewnętrznych 
narodu, i postawić g o  w  możności wyslarcienia



samemu przez się. Temito  dwoma wie lk lemi in-  
teressmni wyłąozniem się zaymował,  i jeszcze s«ę 
za jm ow ać będę,  nie wprzódy do was pośpieszając,  
a ż po bytności w Paryżu.  Jeżel i  Niebo dłużey  
Pędzie b łogosławiło moim usi łowaniom,  jak do 
ty c h c z a s , śmiem sobie tuszyć, ze potrafię przy
nieść wam jaka pocięchęi  i że naród grecki nie 
odm ówi  mi władzy , którey będę od niego żą- 
da ł ,  dla zawarcia w  prawneui pełnieniu zasz
czytnych obowiązków,  które mi proponuje, wszy
s tkich polrzehnych układów,  z d w o r a m i ,  które 
się za ten naród ujęły.

JNie stracę ani chwi l i ,  bo czas może lada dzień,  
zozstrzygnsć dla Grecyi  zagadnienie życia lub 
śmierci.  W pr aw dz ie  zmiany , które ściągnie, są 
w  ręku Boga; lecz nie taytriy i t ego ,  że od was ,  
Mości  Panowie,  zależy, abyście je sobie sprzyjają- 
cemi  uczymiii. Staną się lakierni, bądźcie pevyui, 
skoro wierni  zasadom niezichwiauytn s. naszey 
religi i ,  będziecie jednozgodnie i z d o b ią  wiarą pra
cowali ,  nad dziełem spólnego ocalenia, jedni sta
jąc pod bronią, nie tylko z poświęceniem się i od
wagą,  lecz z zupełną uległością rozkazom naczel
ników; drudzy zarządzając krajem dla kraju, nie 
zaś dla tych lub o w y c h  o s o b , tych lub o w y c h  
interessow albo też przec iwko nim.

Na tern kończę , i poruczam, moi Panowie,  
waszey mądrości i waszemu patryotyzmowi stara
nie nad rozważeniem niazmierney odpowiedzial
n o ś c i k t ó r a  na was cięży. Ręczę h o n o rem ,  2e 
ją dzielić będę z watni, lecz nie waham się tu po
w tó r z y ć ,  i£ nie inaczey będę mógł dzielić,  jako, 
kiedy mię wys łuchacie ,  i  gdy  zjednam u was zu
pe łne  zaufanie, którem was natchnąć powinienem.

Podpisano: C apo  cP Is tr ia t

S anht P e te r sb u rg  dn ia  i 6  lis to p a d a .
( i  P sz c io iy  P ó ln o cn ey P

T.  B u łh a ry n , otrzymawszy szczęście z łożyć  
dzieła swe N a y t a ś n i e y s z y m  C e s a r s t w u  J c h m o ś ć ,  C e 

s a r z o w i  J e g o m o ś c i  i  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  , A l k -  
x a n u r z e  F e d o k o w n i e ,  stał się godnym zwrócenia  
na siebie Naymiłośc iwszych względów Nayjaśniey-  
szycb Protektorów Literatury Rąssyyskiey.  C e 
s a r z  J e g o m o ś ć  Naywyżpy rozkazał oświadczyć S w o 
j e  mu zadowolenie.  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  również  
z łaskawością przyjąć raczyła tę serdeczną ofiarę.  
Przy  oświadczeniu tego Monarszego zadowolenia  
N a y j a ś n i e y s i  C e s a r s t w  o  I c h m o ś ć  udarowali  go bry-  
lanlowanemi pierścieniami.

S y m fe ro p o l d. t3  p a źd z ie rn ik a
(a P&aczoły P ó ln o c n e y .)

D.  i5 linca r. t. . Krystyna M n dru szczen ko-  
w n a , włościauka ze wsi N oivo-a lexan dro tvb i> powia
tu melitopolskiego, zpaydując się w chacie z dw oy-  
giem małoletnich s wy c h dz iec i ,  podpali ła słomą  
w piecu,  mając chleli  sadzić, sama poszła po w o 
dę, zostawiwszy w  domu same dzieci.  W  jey nie-  
bytności powstał  od pieca pożar, i nagle ogarnę
ł y  płomienie dom, który były kryty  słomą. Eu-  
docya R ierh in ów n a , córka sąsiada, pierwsza ten  
pożar postrzegła,  i wiedząc,  że w’ palącym się do
mu jest dwoje małych dzieci,  pomimo widoczne
go niebezpieczeństwa,  wpadła do środka domu,  
dymem i ogniem napełnionego,  i wyniosła te obo-

i’e dzieci , które bez tey delerminacyi ,  pewnie-  
ly zostały pastwą pożaru , gdyż dom zgorzał zu 

pełnie.  W  ratunku tym E u d o cya  przypali ła na 
sobie odzienie i  włosy na g łowie .

K r ó ł e w s t w o  P o l s k i  b .
W  a r s z a w a  d n ia  2 g ru d n ia .

(* ( Ja z e ly  W ar» * * w sk iey ).
Smutna rocznica z.gonu vviekopomney pa

mięc i  N. C e s a r z a  i K r ó l a  A l e x a n d r a  I, napeł
niła na dniu wczorajszym naygłębszym smutkiem  
wszystkich mieszkańców stolicy Króle s tw a P o l 
skiego,  zachowujących w sercach s wych nie wyga
słą pamięć łask i nieukojoną żałość po stracie T e 
go Oyca i Dobroczyńcy.  W ś r ó d  powszechnego  
smutku i żsłoby , mieszkańcy stol icy pośpieszyli  
do przybytków Przedwiecznego , dla przesłania

naygerętszych modłów zaduszę A l e x a n d r a .  W s z y 
scy Urzędnicy i Osoby płci  obojey napełniali  ko
ściół s. J a n a  , gdzie JVV. J X .  K o im ia n  , Biskup  
K a l i s k i ,  Senator Królestwa Po lsk ieg o ,  odprawi ł  
żałobne nabożeństwo, które zakończył odczytaniem 
modli twy za duszę Wskrzes ic ie la  Króles twa P o l 
skiego. W  tymże czasie odprawione  zostało na
bożeństwo w  K a p l i cy  Zamkowey.  W sz y st k ie  
widowiska stol icy dnia tego zamknięte zostały.

F  R  A  N C T  A.
P a r y ż  dn ia  12 lis topada .

( Jo u rn a l d e  S t .  P e te rs b o u rg ) .
„Niepodobna, wyraża list prywatny,  datowa

n y  2 2  października pod Nawarinem, opisać unie
sienia , jakie pomiędzy nami sprawiło zniszczenie  
f lot ty turecko egiptskiey; każdy uwielbiał  śu ietną 
waleczność admirała d e  I t ig n y  i of icerów jego e -  
skadry; wszyscy się odznaczyli; lecz można,  bez  
niesłuszności, przytoczyć szczególniey kapitanów  
okrętowych , JWilliusui Jdugona. de  la  B re to n n i-  
ere  i M a u rice , którzy celowali  tak zręcznością o-  
brótow,  jak riieustraszonością , którey ciągle da
wal i  przykład wspierającym ich walecznym.

Nayszlachetnieysza emulacya dawała się 
postrzegać między statkami trzech Mocarstw przy 
j a c i e l s k i c h ;  każdy się ubiegał z naywiększym za
pałem,  nieść pomoc sprzymierzeńcu,  który się znay-  
dował w niebezpieczeństwie; pod tym względem  
Francuzi,Anglicy i  Rossyanie nabyli rów ny ch  praw  
do wzajeinney od siebie wdzięczności: me masz w  
historyi przykładu tak szczerego społem działania,  
pomiędzy eskadrami różnych narodów.

„Rana kapitana de la  B re to rin iere  szczęściem 
nie  ma nic niebezpiecznego; nayźywiey nas wszy
s tkich obchodziła rana, którą odebrał syn walecz
nego admirała C o drin g ton ; wszakże jest nadzieja,  
że i ta nie będzie miała złego skutku.

„Trzeba było bydź świadkiem sprawy,  aże
b y  mieć wyobrażenie widowiska,  które wy stawia 
ł y  szczątki floty tureckiey,  gdy się ogień uspo
koił .  Nigdy zniszczenie zupełnieysze nie było  w y 
padkiem b i t w y  morskiey; liczą straty ze s trony  
tureckiey do 3ooo ludzi,  którzy się z większą bi li  
zawziętością,  aniżeli zręcznością. Godną jest rzeczą 
uwagi,  iż żaden ze statków trzech Mocarstw sprzy
mierzonych nie zginął: chociaż wiele 7. nich bar
dzo złego doznało przyjęcia od artylery i nieprzy
jacielskiej .

„Gdy pierwsza fregata turecka,  stojąc w  r e 
jach z naszemi okrętami, zapaliła się i wylec ia ła ną 
powietrze,  S y re n a  tak blizko się jey od tylu znaydo
wala,  że jey tylny  maszt padł  przez całą długość po
mostu teyfregaty ,  a wkrótce  po nim i maszt wie lk i .  
OkrętNepp/on, pod dowództwem kapitana M i/H usa, 
opanowany z przodu od gorejącego statku palne
go, poczterykroć  gasił ogień na swy m pokładzie  
me przestając walczyć ,  strzelając razem z obu po
kładów na liniją nieprzyjacielską i na warownie .

„Fregata Królewska u irm id a , która na po
czątku rozprawy stała z fregatą angielską T a lb o t 
na lewym końcu podkowy miała do wytrzymania  
z waleczną swoją towarzyską,  ogień z pięciu f r e 
gat tureckich, póki nie przybyły  fregaty rossyyskie.

„Lecz,  co nadewszystko zasługuje na uwie lb i e 
nie, to zapał, z jakim osady linijow e, znaydujące się 
na naszych okrętach walczy ły  poraź pierwszy: w i 
dząc ich nieustraszoną obojętność, wziąćby można  
t y ł o  za marynarzy oddawna ćwiczonych,  młodzież  
w  tym roku we Francy i zaciągnioną, a która prze
szło czwartą część składała osad walczących,  nay-  
doświadczensi żeglarze nie okazaliby więcey  od
wagi ,  więcey  poświęoenia się. Otoż to w ł a 
śnie owa instytucya,  która ledwo od dwóch lat e x y -  
stuje, a zupełnie jest doświadczoną; z niey marynar
ka fraucuzka powinna pow ziąć  naypięknieysze na 
przyszłość nadzieje.”

— Zniszczenie f lo ty  egiptskiey przez P .  
Kontr-admirała d e  R ig n y  nadało nowe prawo P.  
de R ig u y , jego bratu, podanemu za kandydata de-  
putacyi  klermontskiey,  którą zarządzał w  tytule  
prefekta P u y -d e  D óm e.

—  Donoszą z Marsyl i i  pod d .  3 i  października,
C)



£e wielu agravladosow  przytyło  do lego miasta. 
Użalają się oni na przyjęcie, jakiego doznali, lubo 
to było bardzo gościnne. Może chcieli, ażeby ich  
przyjęto przy odgłosie dzwonów . jak było zw y
czajem w Katalonii, kiedy wjeżdżali do wioski, któ
rą potem złupili.

A  s  e  t  > A.
L on dyn  dnia i 4 listopada .

( i  G a r e ty  W arszaw skiey .)
Onegday po południu odprawiła się tu rada 

gabinetowa i trwała dwie godziny.
Osoby świadome rzeczy mniemają, iż interes- 

sa vv S t a m b u l e  mogą się dobrze ukończyć dla lego 
szczególniey, że już niem a Janczarów, którży za
wsze byli skłonni do mordów i rabunków. Spo
dziewają się oraz, iż wielki w pływ  Iaternuncyu- 
»za Austryackiego, działać będzie łagodnie i po
żytecznie na umysł W ielk iego  Sułtana i Dywant!.
Z tey też przyczyny nie tak się lękają w Turcyi  
ożyc ie  Chrześcian, jak o nałożenie ogromnych po
datków.

Wyraóhowano tu, iż wiadomość o w y p a d k a c h  
przy N a w a rin ie  musiała nadeyść do S t a m b u ł u  
d. 28 paz'dziernika.

Gazety tuteysze umieściły obszerny projekt 
założenia banku narodowego z kapitałem 3 m il i
onów funt. szter. (200 milionów zł. poi.) zebranym 
przez wydanie io,ooo akcyy po 5oo funt. szter.
(20,000 zł. poi.) pod kierunkiem Dyrektorów czyć Easzy 
i  z wydatkiem 3o,000 funt. szterl. (1,200,000 zł. poi. 'przyszłego awydatkiem 
na administracyą.

Niedawno otrzymano pierwszy raz wiadomość 
O zmianie wiatru za pomocą telegrafu, urządzone
go między H olyh ead  i Liverpool^  na przestrzeni 
38 mil jeograficznych: wiadomość ta nadeszła w  
pięciu minutach, a zmiana wiatru dała się uczuć 
dopiero w godzinę poźniey; tak więc przekonano 
się , iż telegraf jest nierównie lepszym gońcem, 
niż wiatr.

— JDnia i 4 —
. 'Xięcia W ellington a  obrano prezesem dyre- 

k cyi wielkiego k a n a ł u  , który ma bydź zrobiony 
z L ondynu  do Portsmouth-, lecz wspomniony X ią- brygowi turecl 
£ę o g ło s i ł , iż jeszcze nie zdecydował się , czyli portu, aby wia* 
przyymie tę prezydencyą.,

Deputacya kupców prowadzących handel z 
Lewantem, miała posłuchanie u Miuistró,w w zglę
dem rozbojów popełnianych na morzu Srodziem- 
nem, i otrzymała zaspokojającą odpowiedź, iż w y

łem, co się stało, i dania opieki im i avszystkim 
Chrześcijanom.

Dowódcy eskadr sprzymierzonych zawarli z 
dowódcą Tureckim w Sm yrnie  układ, podług któ
rego S m yrna  ma bydź we wszelkich przypadkach 
ogłoszoną za neutralną dla wszystkich narodów i 0- 
twartą dla okrętow pod jakąkolwiek bądź banderą.

—- D nia  15 —
List z A le x a n d ry i  (w Egipcie) pod dniem 10 

października wyraża: „Skarb Baszy jest w yc ień 
czony; winien office rota Europejskim żołd za 11 
miesięcy, a Tureckim za j o  miesięcy. Słychać o 
nowym zaciągu 12,000 ludzi do woyska. Lepiey-  
by Basza uczynił, gdyby starał się utrzymać żoł
nierzy, których ma w pułkach swoich ; zbiego- 
stwo bowiem jest niezmierne, zwłaszcza podczas 
ciemnych nocy; wtedy po 5o żołnierzy razem u- 
cieka. W szystkie części służby wojenney dozna
ły  szkodliwey zmiany po śmierci M ehem eda  Be-  
jk. Major jeneralny Osman  Bey, będący w obo
zie , nie śmie nic przedsięwziąć^ okazuje prawie  
desperacką niepewność. Niecierpliwie oczekuje
my tu wiadomości z Grećyi. Stan Egiptu wiele-  
by zyskał, gdyby pokóy nastąpił; wcale bowiem  
był inny przed tą nieszczęsną woyną. Basza szcze
gólniey wiele utracił przez uleganie, Dywanowi w  
Stam bule; woysko jego było liczne, a teraz jest 
szczupłe; skarb był ogromny, a dziś jest tak w y 
cieńczony,. iż kupcy w A lex a n d ry i  musieli zali
czyć Baszy znaczne summy na kupno bawełny z 

zbioru.”

dano wyraźne rozkazy dla wytępienia tego złego, 
i  uczyniono mocne przełożenia Hządowi Greckie
mu. Sąd admiralicyyny Angielski w M alcie  ma 
bydź upoważniony do wyrokowania o wszystkich 
zabranych okrętach Greckich, jeśliby nowy rząd 
Grecki nie miał siły do zapewnienia skutku roz
kazom swoim.

Odebrane tu listy z R io-Janeiro  {iod dnierti 
24 września donoszą, iż 6000 woyska popłynęło  
na okrętach wojennych Brezyliyskieh do Mio-
G rąnde. f

List z B a h ia  pod d. 28 września wyraża: 
„ B r y g  Brezyliyski Im p er ia l P earo , ktoyy^d. 10

IJukarest dnia 5 listopada.
(» Korrespondenla  Warszawskiego.)

Mamy tu wiadomości z Konstantynopola do 
dnia 3o października. Stolica była spokoyną. Por
ta musiała już odebrać wiadomość o bitwie pod 
Nawarinem i dyplomatycy w Pera postrzegli nad- 
zwyczayne przerażenie między tureckierni Dro- 
gomanami. Nic jednakże na jaw nie wyszło. N ie 
cierpliwie oczekują tu dokładnieyszych wiadomo
ści zwłaszcza, iż się wieść rozeszła, że Sułtan na 
wszystkie europejskie okręty nałożył embirgo.  

Podczas bit wy pod Nawaririem miało udać się 
kiemu o 18 działach wypłynąć z 
orność o rozpoczęciu działań nie

przyjacielskich do Konstantynopola zawieźć, 12 
Tatarów pośpieszyło lądem z tem/.e samem posel
stwem.

W edług zapewnienia szyprów okrętowych, 
czynią na wyspach Joiiskich przysposobienia dó 
wsiadania kilku oddziałów woyssfa Angielskiego 
na okręty. W  1 sko to jest zapewne przeznaczone 
do portu Nawarino.

N iźey  własnoręcznie podpisana, za obligiem  
w  dniu 10 maja 1827 ^ 0 wszelkiey  formie
P ra w a  sporządzonym na summę r. st*. sześćset 
N. 600, rękodaynic przez W .  Dyónizego Szuloa  
mnie zaw in ion ą , na pewność od dania  oney  
z E w ik cy ą  na w szelkich łunduszaeh Dębi lora 
mianowicie na kamienicy w  micsoie W  linie ua

„  J O  .  . Zarzeczu położenie mającey, pu rodzicach do
b. m. wyszedł ztąd pod żagle, po dlugiey i su fccedowrania niekw eslyonow anego w  schedzie
w ev  bitwie, stoczonev d. 23 b. m. zabrał szonera OUłV\  . ' , - . J , . . J .
wojennego ’UuenovAyreskiigo P a ta g o n ia  . prey ep a d t .y  m»I<|o S a le ln ,  »  o p ła t ,  „ lo tn ego  w . lo r n  
czem miał jednego człowieka zabitego ,  a trzech t e y z e  summy z osoby mojey narzeczG u ber .be -  
ludzi ranionych. Na szonerze n i e p r z y j a c i e l s k i m  kretarza Grzegorza Zeytza w alutę wyrażonego  
poległ kapitan jego z i 5 ludźmi. Uzbrajają tu 0p |;gU wieczyście przelałam. Zrzekłam się z 
fregate Thetis i dwa inne statki wojenne , które 

v  *___ l  — - . . „ w ,  »mają wypłynąć na krążenie po morzu.

T  U R  C T  A.
O d gran ic  tureckich 12 listopada.

(z G a ie ty  W arszawskiey).  _
Zaraz po bitwie przy J\avarin ie  dwie 

w ety, jedna Angielska, a druga .Francuzka popły
nęły do S m yrn y  i Dardanellów, dla u w i a d o m i e n i a  
przez umówione znaki Posłów zagranicznych o

kor-

tego względu nastałego iuteressu, ażeby Publi
czność interssśow ać się mogąca w iedziała i w  
przypadku przypytujących się osob acz n ie
spraw ied liw ie  uiewiadomością tego niewym a-  
w icja  się, przez ninieysze ogłaszam 1827 r. mca 
gbra 18 dnia. Franciszka M odzelew ska.

W olno  d r u k o w a ć .  Wrilno. d. 2 2  listopada  
1 8 2 7  r °ku. Cenzor Norbert Jurgiewicz.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JTV. Litewskiego jrojennego Gubernatora.
Andrzey JSucliarski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawale/*.

w Drukarni Redakcyi.



fVino dnia 128 L istopada  9. t. i8 a ?  Roku.

1 iiM IIĘPA TO PC K LA rO  Bocnnir&antSji^Hard 
AGMa, ouib G. rieraep6yprcKar'o O neK yacM ro U b * -  
nia chmb BinopńHtfo o6i>HBJiBenicji. h ibo bb o 
upoA aem óii cb  ayKpioHHaro nyGjuruHaro niopra, sa- 
A ^ eE H o e h iipocponenH oe HeABHMMóe m r tp ie  iu a -  
iop a  HiiKOJiaa 1'aBpH.iOBiiaa Ko.aoBpaniB *epB*H- 
cn aro , coem om p ee MonijieBCKóu ryfrep in it Ba hho- 
nCUKaró IlOBBma bb A epeBuaxb : l l \ y p H U ax'b 7> 
2KepaxB 2Q.EojlŁuiomb ITaoćkomb b% Ao.ronHHE 2 , ,  
Bancat-b Ujiock-omb 24 ,  M ajiow t H jiockom b 42, 
IIoineBitHaKB 20? Ko.HApauioHK.axb 15 , J M P ’’
17 , Ce.ibiib BejiiońoMB ABopoBbixn 16, GiiBOJiouaxB 
20  , rpHM aeBt f t ; K a 3JiaxB 8 , roAmroBK* 4, B p a -  
-jiHXB 3 3 , I ly m k o B i 4 6 , n  K o im axB  20 , a Bcero  
4 5 o peB*£7KCKHXB MysteĆKa noJia Ayjuu, riricaHBtxB 
iió  b e t a i n  1816 roAa > Cu pO*Ae6 HBiMH n o w *  
peBH3in , co Bceio irpnuaAJieiKameio , kb hiimb 3e- 
Mjiejo h  fecaxHUiB na OHOH ćm poem eM B ; A-'a 'te 
rb  ferasHaueiibi cp oxu  m oprasiB óyAym aro 1828 ro -  
■aL Bij (jieiipa.it, M tcńp-t nepBhiu a 1, BmopHiu 23 , u  
M ipeiuiu 28 HHCAlb. /R ejiatóip iii Jtynknri, iiMl.wie c ie , 
MoryniB jiB-kamcit bb OneKyHĆKiw Cóńfcmn n ona-  
3ańHbixB u h ćab  bb npitcyACiuBeiiHóe Bpeatii, u bh- 
AHulb bb 0H0MB npóAasaeMOMy hmBhiio o iih c b , y -  
tJiOBie u  diopMy K ynuefi KpeiiócmH.

B x . C I Ł ć ( ! \ l I I l l O p ^  O C M O J l O B C K H .

A O d R S d y  Ó pitekuńcaey S t, P eterb b u rsk iey  
‘C-’siasKiEOo D om u w y ch o w a n ia  n in ieyszem  p o w 
tó rn ie  ogłasza s ię , iż  w  a ie y  przedaje się P“ ez 
•ahikcyą z p u b liczn ego  targu , oddany na e w ik b y ł  
•przelerm iaow an y n ie tu c h o m y  majijte 0 Y" . 
P od k om orzego  Ig n a ceg o  O d p o w ie™ Ł a p p y s p o ło 
żon y  w  M o ln ie w sk io y  g u b e rn ii, K h m o w ie e k im p o 
w ie c ie  w  m ajętności T ro stin ie  4 4 , w e  w siach: M ar
k o w e  3 o, S iem ie n o w ce  6 5 , S o b o lew ce 5 i ,  V? 0-  
g ó łe  J90  dusz p łc i m ęzk iey , zap isan ych  do r e w i-  
z y i 1816 roku, z urodź m en ii p o  r e w iz y i, ze w sze lk ą  
n ależącą  do n ich  z iem ią , i W szelkićm  na n ie y  zabu- 
dftw anienr, d ła iz e g o  naznaczono term in y  do tar
g ó w  w  następującym  1828 roku  w  m iesiącu  lu 
ty m  isz v  7 , 2g i 9 , a 5 ci i 4 d n iay  Syczący k o p ie  
'ten m ajątek  zech cą  p rzy b y ć  do R ady O p iek u n -  
Czev p oraień ion ycli dni w  czasie p osied zeń , 1 w i
d z ieć  w  n ie y  przedającego się  m a|ątku  in w e n 
tarz , Vraruuki i  form ę przedażnego p raw a.

E x p e d y to r  O sm ołow sk i.
   ■

i  H M IIE P A T O P C K A r O  BpcnnmameJibHaró 
■$Ó3ia , ó j h b  C ni-llem epC yprcK arb  O n ex y e 'c ta to  Co- 
Bt.ma c h m b  B m o p u H H O  oCi.aBJiHemca: h u i o  b b  o h o m b  

npoA aem ca c b  a y K p i o n u a r o  n y C j i u u i a r o  niopra 3a- 
'Jioatenaoe u  n p ó o p ó u e i i H o e  H e A B i i ż R M M o e  n M l m i e  l l o -  

ł i l i i H i i K a  I l o A x o M o p i /5  M r H a m i ń  O c h i i o b h u s  * % a n n b i ,  

c jc iiio n m e e  MomoeBCKofl ryC ep n iu  K.iHiviOBei'Karo 
U oB tm a b b  ceAk T p ocm iu ik  4 4 , b b  ABpebrtnxBiM ap- 

k ’o b k B  CeMfeHOBxB 6 5 ,  GoGoJieEKi 5 i , h  m pro 1 9 0  

u t y i R e ć K a  nojia A y u n . - ,  n i t c a H H W X B  no p e B H 3 i u  1 8 i 6  

k - O A a ,  c b  p o a ; A e H H b i M n  u o c a b  p e B U 3 i H ,  c o b c o i o  n pu - 
h a A A e x K a i u . e M )  x b  H h m b  seauieio h  b c b k u m b  Haomou 
tm poeuieM B  y fiJiO ucro  Hn3naueHi»i cp o x u  m óp- 
raM BtiyAyhtaro 1828  toAa ^eispajiu siccu u a  n ep -  
B b t u  B n i o p i . i i i  9  u l t i p e u i i u  i 4  u v i c - i b .  d ła .ia io ip ic  
K Y i u i m B  ń w kuie ć ie , MOrynti, HBjiunioH b b  O iiexyH - 
Cbiń GoBlim* n ó k a ś i U K b i k B  h h c a b  b b  npucyA - 
fcnnteniioe BpeaiH, u  b B ABmb b b  o h o m b  iip o (T,.iBae- 
M O M y  U M h ń i i o  o  n u ć  u ,  y c . i o o i e  11  (popwy K yn uea x p t -  
notjfiiir. B k ć u e A H m o p B  U c m o a o b c k A .

i Od Rady Opiekuiiczey St. Petersburskiey  
tKSARsxiBOo Domu w ychow ania ninieyszem p o w 
tórnie ogłusza s i ę , iż w niey przedaje się przez 
ankeyą z  publicznego largu, oddany na ew ikcyą  i 
p r z e t e r m i n o w a n y  nieruchomy majątek Majora N i
kołaja G aw rylow iez*  K ułowrat C zerw ińsk iego ,  
położony w M ohilew ski^y g u b e r n i i , w Babino-
w ieckim  p ow iec ie ,  w e w siach: Szczedryeach 67, 
Żerach 29, W ie lk im  E łoskim  54, Chołdpiaie 27,

Zarzeczu P łosk im  ^4, M ałym  Płoskim 4 a, Pote-  
wiczach 2o , Kondraszonkach i 5 , Umorj 17 , w  
majętności Z ieloney dwornych 16, Siwołobach 39, 
Hrymajesvie 9, Kozłach 8, Ilolanowce1 4 Br.lac łi  
S3 , Pussfckov^ie 46 i  Końcach 20, w  ogóle 4 j o  dasz 
p łc i  m ęzkiey , zapisanych do rewizyi 1816 roku, z 
urodzonemi po r e w iz y i , ze wszelką należącą do 
nich ziemią i  wtezelkiem na niey zabudowaniem ; 
dla czego naznaczone term iny w następującym  
1828 roku w miesiącu lutym: iszy  iii , 2gi 2a> a 
3ci 28 duia; życzący kupić ten majątek zechcą  
przybydź do ltady  Opinfeuńczfey pomienionych dni 
w  czasie posiedzeń i widzieć Vz niey przedającegO 
się m a j ą t k u  itiwfentarz , w arunki i tormę przeda-

żneDo pi E xp ed ytor  Osmołotrski.

1 O n t B  AitmoBCKO-Bii.TfcHCKńro IIpiłKaśa 0 6 - 
m eć m B eH i i a ro  lIph3peH ifl oÓBUBAuenicH, urno 3 a n e -  
iioiBiiamB Bu.rtHCKHMB OCbieamejiliMB EBpeeMB 
3eibViaHÓMB CaKkpoMB saHiimaro bb o h o h b  KaiiH-
majia 4 352 p- 72 non. acciirncui;. n 45o p. cepe6p.i 
in ,ns;pnHi>iu bb o6ećaeMeine Ohbixb kaiuenHbrH 
AOMi' ero CaKt.pa bb P. BhabhJi na ŻKiwyHASicoii y -

n o a b  N. 337 cocmoJiihiH, 6yA*inB npóAaBaui- 
cii b b  ceiuB lipincaab 06Lii,CCuiBeHU_aro lipnapeuiir  
co a u u no3AHkiiuia.ro jipHTieuainaiiiu b b  b I i a o m o -  
cnniXB ofieHXB cmojiHU,B, npe3b ueiiiLipb Ml.cnn.a, 
li ćmo BB cewy oco6o Ha3iiaueiu,i óyAyńu. npeA- 
BapuntcABUbia cpOKH. Hpnflpfl 20 ahh 1827 roA».

1 Od Magistratury PoVrszechueyr Opieki L it .  
W ileń sk iey  Gubernii ogłiśza s i ę ,  ie  za nie po
w rót w terminie pożyczonego u niey kapitału  
4,352 r. ;72 kop. Ass. i 45o r. sr. przez Star. Zrl-  
inana Sakiera Obywatela W ileńsk iego  , Z ałożony  
na pewność onego dom murowany aa mieście W i l 
nie na Zmudzkiey ulicy zaaydujący się, do jego  
Sakiera nalćiący, będzie sprzedawać się w Magi-  
stratdrze Powszechriey Opieki ź dnia poźnieysze- 
»o Łamińsi -^eH'* w wiadomościach cb:i Stolic ńi-  
nićysr.ey A w iz a c y i, w fe cztĆry miesiące, do Czego 
osobno będą naznaczone poprzedzające ter mina. No-  
wembra 20 d. 1827 r.

lienpeaieHHiuH B^jienb lipkKaia it KaiiajiepB 
KjieStuiB.

CeŁpetuapB II. CoAH.waiiH.

1 S zaw eiśkI E k o n n m ic łb y  Komitet: flrńg 
K om m utiikacyy nin ieyszem  w z y w a  życzących  
przyjąć dóStaw ę w  następującym  1828 l'ol>u 
n i ie y  w yra żo n y ch  ma tery a ł ó w  w  dosyć zuacz-  
ney i l o ś c i , z dostaw ą do  m ie jsc  na szlu/.y  
przczuaczbnycli, na rżekacli iDubińe i W iird a -  
w ie i ria k an ałach  łączącytn  i o b w o d o w y m  
(oSBOAiioiny) i.jj Sosnow ego  b u d o w lo w e g o  d r z e -  
Sva różnegó  wymiarti; 2 ) D rzew a  czaryey  o l 
chy  d ługości 2 sążnie, grube 5 do 6 w ierszk ow ;  
3.) D r e w  so sn o w y ch  i j o d ło w y c h ; 4 .) W ęg li;  
5) S m o ły -  6) Sadła . N a  tb Sześć g a tu n k ó w  
m aterya łow  , targi w  tym K om itec ie  będą si§  
o d byw ać 12, i 4  i 19 u przetarg 21 grudnia;  
a na dostaw ę: 1) ’Żelaza okrągłego  sz tab ow ego  
cztery i ośaiiograuiastego szy n o w eg o  i w  b la 
chach; 2) G w o źd z i  fó ż n y c k  gatunków ; 3 ) T o -  
p n to w  i innych  ciesie lsk ich  narzędzi ; 4 ) L in
i p ow rozow  sm olonych i n iesm olonych różnych  
w ym iarów ; 5 ) O łow iu; 6)  Big i r y d lu w e k  ż e -  
lazriych ; 7) G arn iturów  p iecow yćh , ok ien n ych  
i innych garn iturów  do dom ow  k b rd eg a rd o w y ch  
i  rnatoryalnych sk ła d ó w  (capaeBB), targi b ęd ą  
się od b yw ać  i 3 ,  i 5 i 20 a przetarg 22  tegoż  
grudnia. Zatem  życzący  zechcą  przybyć  do  
t  go K om itetu  na w y żey  pom ien ion e  term iny



do targovr z dostatecznemi ewikeyami. W a 
runki i wiadomość o ilości i gatunku rnatery- 
ałow będą objawione przy targach. Na auten
tyku podpisano: w obowiązku Prezydenta ron 
Lemderf. Członek Andrzey W ilde. Sekretarz 
Litimski. Zgodno: Sekretarz Doliński.

5 Od Litewsko-Wileńskiego Gubsrnialne- 
go Rządu. Z przyczyny upływającego dnia i 
stycznia 1828 roku terminu kontraktu między 
Wileńską Izbą Skarbową a Wileńskim żydem
Orelem Kuperera na dzierżawę w mieście W ilnie wexin c z v n m n v „ i  a u - .  - - - o —
czopowego z zagranicznen.i trunkami poboru, pliwe prawo do! *  A °
! r . a.rte ?,0: .Pr2. '“ a' “ "y .‘™ -  oddanie Li. «  . M i s i e ! °  “ “ “ f

im eter. zł. 3,000, za którym takoż ani w kapitale 
am w procentach iaduey niootrzymałem satvs- 
fakcyi, ze wydałem wlewek bez regressu i nad
to jeszcze wziąłem od W . Grzymały asSekura-  
cyą , ,  w razie straty, czy. to części czy całości 
nabytego kapitału, żadney mieć do mnie pre- 
teusyi me może. Cokolwiek wif c spotkało 
nieraz pomiemony wexel, ja za nic nie odpo
wiadam, tymi b .rd .iey  gdy pierwszy Departa
ment Sądu Główn. Grodzień. uwolnił mnie od 
wszelkich zarzutów względem adoptacyi tegoż 
wexlu czynionych. A chociaż mam niewąt-

targow przeznaczone terminy : iszy 5 / 2 d  7 k rę tu5v T ’r n L i ^ r f ° 1 .otf*ymaaeS0 onym ae -  
i 3ci 9 następującego grudnia; a zatem żvczacv nm f f l 0 Gsziuianskim, oraz uczynioney
należeć do tych targów, zechcą jawić się w Izbie W iln ie 'n  ł ”* W - Grzymały w mieście
Skarbow e, „a ozoacaone U , m a y  a „rawnemi ,is , L t a w ' o j i  “ p T

szuK.vvame za udzielnym i z oddzielnego źródła 
ymkłym obbgieoi, na summą 2)65o rnb. sr. 

przez . Grzymałę mnie wydanym. D att 1827 
roku miesiąca listopada 21 dnia.

Jan Czaple je wski b. Sędzia Grodzki Wołkowys.

r °  drUt 0VV,ad- Wiluo' 22 d o p a d a  1827 r* Cenzor. Norbert Jurgiewicz.

2 Zgubiona przez wileńskiego obywatela 
otarozakonuego Mows/y Szmuyłowicza Markil- 
sa ćwiartka biletn na piątą klassę W arszaw- 
sk.ey 3 2 1 o tery i pod N. 2ó,75 o za podpisem 

. Auera kupca 1 giidy, kto takową znaydzio 
zechce się zgłosić do mnie x»i£ey podpisanego 
mieszkającego w domu W . Andrzejewskiego N. 
1-172, 1 takowy bilet zwrócić, gdyż za onym 
wygrauey meodbierZe.

Mowsza Szmoyłowicz Malkils.
Wolno drukować Policuieyster Chrząstowskw

0  Zgubiona przez Gerszon Lurio knpea 
3cicy gildy , połowa biletu do piątey klassy 
Warszawskiey Sagiey loteryi p0d N. i 4,478, za 
podpisaniem Wl». F r .A uer kupca iszey gildy.

Skarbowey na oznaczone termiuy z prawnemi 
i dostatecznemi ewikcyami.

Dnia 19 listopada 1827 roku 
Assesor Józef Sznlc.
Sekretarz Kowalenok.

W  obowiązku Naczelnika Stołu Purzycki.

3 Szlachecka P tu  Oszmiańskiego Opieka na- 
stałą w dniu i 4 listopada idącego roku rezo- 
lucyą w dziele Ryszyńskich przez Pttwą W ileń
ską Opiekę rozbieranym, a ku ostatecznemu roz
poznaniu do tuteyszey nadesłanym, wzywa Sn- 
hcessorów zeszłego ś. p. Piotra Ilyszyriskiego 
Komornika 11 a dzień 1 marca następującego 
1828 roku z dowodami swojego petensorstwa i 
do osiągnienia pozostałego spadku z tem za
strzeżeniem, ze po upłynionym terminie niesta* 
wający własney opieszałości wynikłą stratę 
przypisać będą obowiązani. Datt r. 1827 li
stopada ig  dnia.

Ambroży Jankowski Marsz. Ptu. Gszm. Prczy- 
dujący w Dworzariskiey Opiece.

Sekretarz Wincenty Jakubowski.

5 Niżcy podpisany odpowiadając na Po* — ............... . . . . * . - . a Ut r  *upoa
zew przez W . Antoniego Grzymałę w Kury o- Kto ją znaydzie, zechce się zgłosić do Gerszon 
rzc Litewskim zamieszczony, podałem już do Lurie kupca 3cit>y gildyi, mieszkającego w do- 
A kt Ziemskich Wileńskich oświadczenie, w któ- * «*»•- . ,
rem tak bezzasadność prelensyi, jako te ł  nie 
właściwe przed Sąd obcey Gubernii mnie za- 
pozwanie , wjrkazałem i udowodniłem. A po
nieważ Ziemstwo Wileńskie jest razem i Są
dem Exdywizorskim względnie W . Grzymały 
i jego wierzycieli, wszyscy więc w tcy mierzo 
interessowani przychodząc do exdywizyi, znay- 
dą w mieyscu właściwem wiadómość, żem nic 

Grzj male nie winien, lecz owszem mam 
do jego preteusye; gdy zaś pisma publiczne czy
nią wiazenia i na osobach względem intercssn 
obcych, do których wiadomości Mauifest móy 
wyż potnieniony może niedóydzic, niechcąc 
przeto zostawiać kogo bądź kol wiek w mylnćm 
uprzedzeniu , przez ninieyszą awizacyą do Ga
zet podającą się całą Powszechność zawiada
miam: Że za przelew wexlu Radziwiłowskiego 
nie wziąłem od W . Grzymały w gotowiznie ani 
grosza, lecz kontentowałem się jego obligiera

O h sm ta a y t  |
|  m eteoru fog i 

M W .

C ta t obseru-acyi. Wysokość Barom. W  f t .  Ther. liśau. W i a t r y .

j i

d . a5 god*. a wiec* 
d. 26 —  _  _

28 gcd*. ’y  i r a r s

27 cal. a.-ł lin. 
27 —  4 ,o —
27 —  1,8 _
27 —  3,8  —

mu pod N. 226 w Wilnie ua Szklanney ulicy. 
Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski.

Prenum erata  na Gazetę K uryera L i
tewskiego i Dziennika Wileńskiego na rok. 
następny i828m y przyymuje się w  W iln ie t 
w E x p ed y cy i Gazetney Pócztamlu L itew 
skiego i w  K edakcyi, a w  guberniach na 
wszystkich Kantorach i Expedycyaeh P o 
cztowych-

Cena zwyczayna :
K uryer  Litewski z pocztą: na rok: r. 14 

—  —  —• półrocznie r. 7
— bez poczty: rocznie r. g

—  — półrocznie r. 4 k. Bo
—  —  kw arta łow ie  r. 2 k. 26

Dziennik W ileński z pocztą na rok r. 10  _
bez poczty r. 7 k. 5o

I Odm iana w puu iet.
-»»■«■■■ . | ,  ,T l.

Pochmurno  
O dwilż  
O dw ilż  
O dw ilż+  >,75

*'.opni Zacho.dni
Połudn.-Zach.
Zachodni
Zachodni


